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Faza przygotowawcza: 
Znalezienie praktyki w Austrii jest trudne. Mi pomogła koleżanka, która rok wcześniej robiła praktykę w tej samej firmie. Formalności dokonywane na SGH przebiegają sprawnie i szybko, szczególnie te dokonywane w CRPM. Dostanie stypendium nie jest trudne, ponieważ niewiele osób ubiega sie o nie. 

Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę:
Najtańszym sposobem na dotarcie do Wiednia jest pociąg. W promocji można kupić bilety za 29 Euro. Żeby skorzystać z promocji należy kupić bilet ok. 2 – 3 tygodnie przed wyjazdem. Pociągi dojeżdżają na dworzec Westbahnhof, skąd do centrum możemy dojechać metrem, 
S-Bahnem lub autobusem. Firma znajduje sie przy stacji metra Taubstummengasse. 
Rozpoczęcie praktyki

Wszyscy w pracy byli bardzo mili i pomocni. Na początku zostałam przedstawiona nie tylko pracownikom Kairos Consulting ale tez ludziom pracującym w biurach obok. Wszyscy byli bardzo mili. Należy jednak pamiętać, żeby na początku zawsze podkreślać, że wróci sie do domu. Austriacy są zamknięci i nie lubią obcokrajowców chyba bardziej niż Niemcy. Są jednak bardzo serdeczni, gdy sie dowiedzą, że nie ma sie zamiaru zabierać im miejsc pracy.

Zakwaterowanie: 
Firma znalazła mi zakwaterowanie. Przez pierwszy miesiąc mieszkałam w mieszkaniu razem ze współlokatorką (miałam bardzo duży i przestronny pokój dla siebie) a kolejne dwa miesiące mieszkałam w akademiku w pokoju jednoosobowym. Trzeba przyznać, ze Austriacy są przyzwyczajeni do innych standardów życia. Zarówno w mieszkaniu jak i w akademiku miałam sprzątaczkę i wydawało sie wszystkim oczywiste, ze tak jest. Za mieszkanie i akademik płaciłam ok. 260 Euro. W akademikach austriackich jest zazwyczaj dostęp do Internetu, ale są wyjątki, więc warto sie wcześniej o to spytać.
Opis praktyki: 
Moja praca w Kairos Consulting była bardzo interesująca. Do moich obowiązków należał kontakt z mediami jeśli chodzi o wybory do Europarlamentu oraz zbieranie informacji dla partii ÖVP. Przygotowywałam również spotkanie towarzyszące konferencji OBWE w Warszawie. Zajmowałam sie też prowadzeniem biura i aktualizowałam stronę internetową firmy. Poza tym pomagałam przy realizacji innych projektów firmy. 
Atmosfera w pracy była bardzo mila. Nadgodziny nigdy sie nie zdążały. Poza mną w biurze pracowała jeszcze jedna praktykantka. W pracy posługiwałam sie językiem angielskim i niemieckim.

Życie towarzyskie i zwiedzanie: 
Wiedeń jest jednym z najpiękniejszych miast w Europie. Atrakcji do zwiedzania tu nie brakuje. Poza odwiedzeniem takich oczywistych punktów jak Schönbrunn warto tez zajrzeć do muzeów, np. do Kunsthistorisches Muzeum. W Wiener Stadthalle odbywają sie koncerty. Wielu studentów chodzi na operetki w Volksoper (przystanek metra Währinger Gürtel), ponieważ bilety stojące są w bardzo przystępnej cenie. ´Nie jestem niestety w stanie polecić żadnych klubów i restauracji, bo po pracy zazwyczaj pisałam prace magisterska. Mogę tylko poradzić, żeby duże prace pisać przed wyjazdem zarówno na Erasmusa jaki i na Erasmusa praktykę, bo trudno sie cieszyć nowym krajem, gdy termin oddania pracy zbliża sie wielkimi krokami.  

Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych: 
Po przyjeździe trzeba kupić bilet miesięczny – należy pamiętać, że bilet, jak to w krajach niemieckojęzycznych bywa, jest na konkretny miesiąc, nie na 30 dni. Cena biletu to 50 EUR i obejmuje wszystkie środki komunikacji miejskiej na terenie Wiednia. Bilety tygodniowe również nie są ważne tak jak w Warszawie 7 dni od skasowania. Kupuje sie je na konkretny tydzień, który zaczyna sie w poniedziałek. Siec metra w Wiedniu jest tak dobrze rozbudowana, ze do większości miejsc można dojechać metrem. Życie w Wiedniu jest bardzo drogie nawet w porównaniu z kosztami utrzymania w Niemczech. Odpowiednikiem Niemieckiego dyskontu Aldi jest Hofer. Dodatkowo polecam sklep Spar. Niestety, w Austrii sklepy są zamknięte w niedziele. Prawie w każdym sklepie spożywczym można kupić kajzerki z kiełbasą, których cena jest taka sam jak gdyby sie kupowało bułkę i kiełbasę oddzielnie. Austriacy często jedzą kajzerki z Lebekäse. Są one bardzo praktyczne, gdy chce sie zjeść cos na szybko. Dla mnie to zawsze było śniadanie. Co do obiadów to gotowałam sama, wiec nie jestem w stanie powiedzieć, gdzie można tanio i dobrze zjeść.


Inne: 
Wielu Polaków chodzi na msze do kościoła przy Rennweg. W salce przy kościele jest organizowane w każdy piątek o 20.30 spotkanie dyskusyjne dla młodzieży, podczas którego omawiane jest wiele tematów związanych z wiarą, Kościołem i rodziną. Bardzo polecam.
Z moich obserwacji wynika, że Austriacy mają więcej świąt niż Polacy. W maju miałam dwa dni wolne więcej niż rodzice pracujący w Polsce.

Ocena: Poziom ogólny 4, poziom merytoryczny 4
